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Najzaciętszym wrogiem dobra publicznego jest - ihtere;; prywatny. 
-----��-========================================= 

Ządamy skutecznego poparcia. 
Partya konserwatywna dobrz·e zrozumiała 

potęgę prasy w życiu ludzkjem, zrozumiała, 
że to bro1i potężna, która może stać się 
dźwignią oświaty i politycznego uświado­
mienia najszerszych mas, a\bo też ogłupiania 
ludu· i trzymanie . go w .ciemnocie i ślepem 
niewolnictwie. 

Ta więc partya konserwatywna, do której 
należą n�jwięksi magnaci i arystokraci, ksią­
żęta, hrabiowie, bankierzy :i bogacze, hojnie 
subwencyonuj e ogłupiają.ce i pełne kłamstw 
piśmidła, dla ludu i mieszczan, które zwal­
czają. interesy wrogiej mu klasy oraz rzuca­
ją oszczerstwa na prawdziwych obrońców 
narodu. 

Natomiast prasa opozycyjna, prześlado­
wana przez potężnych wrogów ludu i mie- _ 
szczaństwa, mu'3i istnieć i rozwijać się wy-
łąeznie 0 własnych siłach. 

,,Mieszczanin "' stoi jedynie poparciem ucz­
ciwych Obyw.ateli, zrn;1jących wartość i zna­
czenie własnego pisma, wiedząc, że kryty ką, 
w obecnych cza,mch sarnodzierżczych kacy­
ków różnego rodzaju jest be-zwarunkowo 
konieczną. Zrozumiały potęgę prasy rzesze 
pracujące: które w ciągu jednego dnia ener­
giczną agitacyą w Wiedniu, zjednały dla 
,,Naprzodu" przeszło 6 OOO nowych prenu­
meratorów. 

Nasi Obywatele powinni sobie wziąć wzór 
z tego, jak należy spełniać obowiązki wzglę­
dem dziennika mieszczańskiego, tern bar­
dziej, że w naszych bagnach miejskich je­
szcze większa energia potrzebną jest w tym 
kierunku. Patrzcie Obywatele, jakie wrogo­
wie nasi ponoszą ofiary dla swojej prasy. 
Patrzcie, jak oni nie wahają się dokładać 
grubych sum, byle tylko rozszerzać swoje 
gazety, byle rozdawać truciznę za darmo. 

My takich ofiar nie zą,damy.. Dla nas 

wystarczy aż nadto, gdy w mieście N owym 
Sączu zdobędziAmy 300 płatnych prenume­
ratorów, gdy w każdem mieście na prowin­
cyi znajdziemy bodaj 5-ciu życzliwych od­
biorców, co jest rzeczą. bardzo łatwą, zwa­
żywszy, iż w samym Nowym Sączu mamy 
około 1 1

/2 tysiąca u:laścicieli realności, zaś w kraju 
mamy około 200 miast, które nie mają. swo­
jego czasopisma. 

Obywatele! Macie dobrą. i skuteczną broń 
w ręku, macie ,,Mieszczanina", niezmordowa­
nego obrońcę Waszych interesów, umiejcie 
więc z niego korzystać. 

Redakcya „ Mieszczanina".

Autonomia na .zebrach„ 

Nię bez powodu słyszymy głośne wołania: Od 
powietrza, qfodu, ognia, wojny i od takiej autonomii .•• 
zachowaj nas Panie!... 

Samorząd w ciągN lat 40tu doprowadził do te­
go, . że nawet bogate kraje mają milionowe dłu�i; 
w podobnie opłakanym stanie znajdują się powiaty, 
miasta i gminy wiejskie, które stoją nad brzegiem 
bankructwa. 

Rząd centralny sprytnie zachował się wobec 
żądań ludności: Chcecie się sami rządzić - rządźcie 

się - ale ani centa na to nie dam! Skutkiem tego 
dobrodziej st wo autonomii opłacają podatnicy. którzy 
oprócz po datku rządowego płacą równocześnie drugi 
podatek pod nazwą dodatków gminnych, powiato­
wych i krajowych, wynoszących obecnie 150-200% 
podatku rządowego. Równocześnie rząd zrzucił za 
siebie cały szereg ci�żarów na barki kraju, powiatów 
i gmin, jakkolwiek ciężary ta obowiązane jas t po• 
kryć państwo. 

Do ruiny finansowej zarówno poszczególnych 
krajów, jakoteż powiatów i gmin przyczy niła się 
w wielkim stopniu niedol�żna, czasami wprost roz• 
bójnicza gospodarka. Stan ten sprawił, że rząd cen­
tralny myśli o środkach dla sanacyi finansów krajo­
wych, z czego skorzystać chcl\ stołeczne miasta. kra• 
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j6w koronnych Austryi i równocześnie wysłały z. m. 
swoich delegatów do Wiednia na. zjazd, którego głó­
wnym przedmiotem obrad była sa.nacya fina.ns6w 
gminnych ••• W ten sposób przez tyle lat wyzyski­
wana. autonomia, poszła nareszcie na żebry do rządu 
o zasiłek państwowy.

Kilkunastu mowców zauwa�yło zgodnie, że ko• 
niecznem jest rychłe załatwienie reformy podatku 
czynszowego jakoteż sprawiedliwego rozdziału cięźaró10
publicznych między państwo> kraje, powiaty i miasta. 
J'ako środek mający uchować kraje i stołeczne mia.• 
sta od bankructwa., proponuje ZJazd delegatów miast 
przydzielenie im pewnej części z podwyższyć się 
mającego podatku od wódki, podatku cukrowego i 
podatku osobista-dochodowego!! ••• 

Na. nic jednak zdadzą się , a przynajmniej nie 
-wiele pomogą, chociażby i wydatniejsze zasiłki z fun­
·duszu państwowego, jeżeli milionami wyciśniętymi
.z najbiedniejszych warstw narodu rządzić będą wedle
swtj U'oli marszałkowie kr!!jów, powiatów i burmi­

.stnowie, jeżeli wprzód nie będzie przeprowadzoną
reforma. ustaw do ciał samorządnych, mianowicie
w ten sposób, aby do autonomicznych rządów do­
puszczoną została cała ludność podatkująca, czyli
innemi słowy, rrprzód musi nastąpić gruntowna sana­
cyG autonomii, która dzięki protekcyi możnych, za­
mieniła się w anarchię • •.

W tym celu dla sanacyi finansów krojów po· 
trzeba: 

1. możliv. ie najrychlejszego usunięcia podwójnej
.administracyi, które pochłaniają ogromne sumy

1 a 
me przynoszą żadnych korzyści, owszem częstokroć 

jedna zawadza. drugiej ; 
2. przenieść ciężar utrzymania. szkól, nauczy•

cieli, żandarmeryi, budowy i utrzymywania. dróg eto. 
na państwo ; 

3. wydania ustawy przeciw lichwie ze strony
wszelakiego rodzaju kartelów; 

4. wprowadzenia naj s:.a:erszych mas ludności do
rządu w kraju przez nadanie powszechnych, równych, 
tajnych i bezpośrednich wyborów· do Sejmu. 

Dla sana cyi finansów miast potrzeba: 
1. gruntownej reformy samorządu przez wyda­

nie nowej ustawy gminnej, któraby ukróciła samo• 
wolę burmistrzów i sejmików miejskich; 

2. zaprowadzenia powszechnych wyborów do
Rad gminnych ; 

3. troskliwej kontroli ze strony władz krajo­
wych nad gospodarką w miastach.: 

4. wynagrodzenia za spełnianie poruczonego za­
kresu działania; 

6. szukać stałych źródeł, aby z nich cz:erpaó
dochÓdy na. pokrycie a.dministracyi miejskiej i ko­
nieczne ulepszenia w gminie. 

Jeżeli powyższe postulaty nie zostauą rychło 
załatwione, naówczas autonomia. musi coraz częściej 
chodzić na tebry - a równoczeinie i ludnośó pocznie 
się burzyć na niesłychanie wielkie ciężary, boć prze· 
cież żaden minisier nie będzie robił prezentów ze 
swojej szkatuły, lecz wetknie swoje rączki do kie­
szeni podatkuj ących, którzy już dzisiaj upadaj3t pod 
ciężarem coraz większych podatków. 

----------------------------

Na wieczną pamiątkę. 
(Do kroniki miasta Nowego Sl}cza.) 

(Ciąg dalszy J
Z11 kandydaturll stań cz) ko wski} gło.sowali nastę­

pnie: Masa spadkowa P. Herbsta, Salomon Kummer, 
Antoni Gawryś, Salomon Majbruch, Simon Majer En­
glii.nder, Majt>r Zellner, Alojzy Mułka, Emil Nagel, 
Nebenzahl i Spółka: Samuel Amsterdam i Pflaster, 
Samuel Amsterdam, Samuel Amsterdam, Antoni Mi­
rek, Rozulia Kleinberger, Regina Kriscber, Nat�n Kri• 
cher, Izak Klausner, ,Alek1rnnder Paczowski, Kazimie­
ra Paczowskb, Jó�ef Swidzicki, Cudik Gotz, Wojciech 
Bysiek, Jan Ml) narczyk, Walerya Laskosz (pł), Ale• 
ksander Dubiel, Bolesław Rybakiewicz, Włodzimierz 
.Łuka.cz, Michał Kubijowicz, Karol Mais1o, Siymon Ott, 
Antoni KankQfer, Leopold Krupski, Mojżesz Geller, 
Piotr Węgrzynek, Agata Szarkowa(pł.), Ignacy Szcze­
panik, ks. Jan Kosman, Wiktorya W usatowska (pł.), 
Jonasz Deutelbaum, Schija Steinbach, Mojżesz Schip­
per, GaLryel Bulanda, Dawid Gross, Aron Wildfeuer, 
Józef Schmaje, Antoni Hebenstrei., Hebenstreitowie, 
Aleksandra Wójrikowa (pł.), Romuald Mosoc1y, dr, 
Bromsław Olszewski, dr. B. Olszewski z żoną, ks. Wła­
dysław Dutkiewicz, Stefania Słojowska (1lł.) ,J6zef 
:Migacz, Barbata Mrdacek (płn.), pastor Gretzmacher, 
Leon Hsrbecki, spadk. Bart>ackiej, Wanda Pawłowska 
{pł.), Ludwik Pawłowski, ks. Lechicki, ks. Nowicki, 
Heltrna Misiewicz6wna {pł), Ignacy Dulębo wski, Bro­
nisława Loach (pl.), Sran1sław Rzepiński, ks. Szydło­
wski, Michał Pelczar, dr. Klemensiewicz, Antoni Du­
dzik, Agata Dudzik, Wincenty Tyran, August Jasiń· 

ski, Roman Klimek, Jen Bogaczyk, Wojciech Kaptur­
kiewicz, ks. Klamut, KlntylJa Kowl\lska (pł.), Karol 
Nikiel, Je.n Wetula, Stani11ław Fyda, Julian Hein, 
Antoni Lenczowski, Tomasz Jedliński, Wojciech Ja.o­
czy, Józef Leśniak, Jakób Kózka, Stanisław Kordy], 
Kazimierz 'farsiński, Józefa Tarsińska, Zdzisław Kwo­
lewski (pł.), Jan Klimek, ZJfi.'ł. Friedberg (pł.) M.\· 
rek Zajl}czlcowski, Mirosława Kisielewska (pt.), Zyg, 
munt Piera<'ki, Franciszek Siczerbowaki, Elżbieta 
Szczerbowska, Wilhelm Dubowski, Gołaszewski, Tow. 
wzaj. zaliczek przez dra Silbermama, dr. Leo n S1lber• 
man i zona, Adam Prawecki, Ludwika Rllb (oł.), J.tn 
Gutkowski, Józef Dagnan, J6zef Dagnan i żona, He, 
łona Mogilnicka (pł.), Karol Kostr&ewski, Jadwiga 
Lampecka (pl.), Czesław Smołucha, Kazimiera W ere­
cka (pł.), dr. '!'ad. Płochocki, Helena. Płoctocka, Wła­
dysław Leśniowski, Julia Małek (pl.), Stanisław Mika, 
Józef Kamuda, Józef Kupczyk, Ignacy Klemensiewicz, 
ks. Cienczek, Za Tow. św. Zyty ks. Czenczek, Lu­
dwik Baczyński, Michał Topfer, Kazimiera Wodzińs1:ci, 
Władysław Schneigert, tenże i żona, Paulina. Czerska 
(pł.) Stanisław Piotrowski, Marya Gre;eracka. (oł.), 
Józef Maryuiuk. Adolf Godtryj,ów, Władvslaw Pisz, 
Marya Friedberg (pł.), Anna Kohman {pl.), Edmund 
Kohman, tenże i żona. dr. Geisler, dr. K.rzan, Jan Ko­
siat.y, Jadwiga Petak {pł.) Włodzimierz Proskurnicki, 
J6zef Joniec, Jan GlóJ, Eliasz Friedwald, O:tsoliński, 
ks. Barglewski, za konwent 00. Jesuilów ks. Bargle­
wski, Aleksandra. Szyrajew (płn), Eliasz Goldfinger, 
Helena Goldfinger, Włady,daw Brandt, Baruch Berg• 
mann, Biesie Obstfeld {płn.) Leib Goldfarb, J llkób 
Engelhardt, Władysław Jaro111, Abraham R�senfeld, 
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A ustryacka łatanina. 

Jeszcze przed 4:0-tu laty ,\Vyrobil� 8ię wśród 
nauczycieli zgodne zapatrywanie, ,że:wszelkie egzaminy 
są bezwartościowe, gdyt 'sąd z kilkugodzinnego egza­
minu nie może być sprawiedliwym. I na tej też pod­
stawie nr, zjazd�ch nauc�ycieli aus�ry!;'ckich w roku 
1867_:_1869 w Bernie,· ,Wie�niu, Gracu. i Lwowie za­
padały wśród huqzny�h oklasków j.ednomyślne U· 
chwały·: ·Precz z egżaminami! Forf mit dem Ptunder I •• 

-Dziś także, chociaż austryacka.pedagogia skut·
kiem rozwi�imożnionego biurokratyzmu zamieniła na­
uczycieli w automaty, nakręcane', przez .rótne przepisy, 
instrukcye i regulaminy, panuJe pośród ludzi -zajmu„ 
jących· si� sprawan:ii, szkófoemi"i poś-ród postępowy�h 
pedagogów głębokie prżekonanie, .,Je zamiast egza• 
min ów, którę' 'w wy·so'kim stop_niu ubliżają w pierw­
szym rzędzie nauczycielom, .naŚt1tpni� rujnują, przy.:. 
2złośó :ihfodziJty, powinny być ,pz��t��e i' ;ni��poązie­
wane Wizytacye szkół W, ciągu: rg.�U 1 : ażeby odnoęni . 
przełożeni m'ogli sopie wy:rpbić dokła<l,ny sąd o pr-acy 
nauczyciela i ogólnym 'p-ostępie uc;�-iów. 

W powołanej do Wiednia w grudniu 1907 an• 
;k.ieóie szkolnej dom·agiVo , �1ę kilkunastu n.alegatów 
zupełnego zniesienia egz"am111'1.ł·., dojrzałości, postępowa 
prasa pedag. wypisała dla poparcja tego żąqania 
kilka flaszek atramentu, lecz wszystko .daremµie, bo 
w naszej zacofanej 'Austryi co kiik� lat przybywają, 
nie wiele znaczące 'zmiany, przypominające stary 
łachman, na który� jest ·lata na łacie, a na tej łacie 
znowu łata ! ... 

Izak Kleim a.bier, Cha we G1iin, Elżbieta llein;ich (pł.) 
umarła w r. 1907 ! !, Abraham Roth, Debora Wildman, 
.Mojżesz Gutreich, Leja Gutreich, Abraham Mą,stbaum. 
Aroń tlpiegel, spadkob. Ko�nfelda, Wiktor Oleksy, Zofia. 
Jasińska (płn.) Wladysław Słaby, Chaim Ka uftheil, 
Sttfan Fihpowicz, Józefa Ar.oni (pfa.) Majer Schlachet, 
(głosował: dr. Kigitowski); 'Hipolit Mucha, Fra�c.iszka 
Uurzaniowa (pło.) Michał Jasiński, Józef . Szczurek, 
Izak Maus, 'l'eodor Habela, Jan Mrowca, Fc1,ni Busch: 
Eliasz Miller, Wolf Hersch, tenże i żona,, Sara Lan• 
dau (płn.) Nissem Stein, tenże i żona. Józef Kostański, 
Feliks Jeliński, Jan Bat ycki, Michał Morawiecki, Stefan 
Porębalski, Bolesław Zawicki, EdwPrd Arendarczyk, 
Augusta. Petak (płn.) Franciszek Filar, Karolina Dzie­
ślewska (płn.) dr. Grotowski, StE:fan Grabczyński, Wład. 
Dorau, Zufia Dorau, Mojż. Land1rn, Hachel Schweid, Ben­
jamin Zucker, Jó:u_f Buscb, za K!lsę komercyalną Ksiel 
Halberstam, Ksie1··Halberstam, Mandel Landau, Moj• 
żesz Landau, Małka Landau, �ilhelm Friedel, Aron 
Geller, Leib Eisen,, Tadeuaz Zeł echowski, Petronęla. 
Wąchała (płn.) .A.Jfred Runge, Edward Bogulski, Marya 
Szamf

.
it (phi.) Ign_acy Czauderna, Jan Zięba, ks. Edward 

Ropski (płn.) Michał Kuzak, Julia Paluch (płn.) Ro­
uha Rosenfeld (płn.) Anna .Korbel (płn.), l'inkas 
Steif, Bernard Einohorn, Wincenty Rajca, Ma.rya. Rajca, 
Zofia Cbmunanka {płn.), Szymon Lustig, · Władysław 
Kocwa, Teresa Jakubowska (płn.om), Ernest Sedlak, 
EJl!ilia B,erkowa (p,n.), Ferdy.ąand Gerliich,. za spadk. 
l1aryi Gerlach, Leiser Schweią, Chane Schweid, Izrael 
Kern, Salomon Weinfeld,· . .Aima Wysogląd (płn.), Woj­
ciech Strojny, Stanisław Waltir, Jótef Leśri1ak, łlarkus· 
Schmalzbach, Antcni Obtułowicz, Jan Płachta, Jan 
.Bubrich, Jan Czocb, Mark11s Margu·lies, Adela Mar• 

· Minister� oświaty dr. Marohett, uważający si�
za czł�wieka o postępowych zapatrywaniach, zamia.st 
aby rozciąć ów węzeł gordyjski i zrobić stanowczy 
krok naprzód przez zniesienie matury, która jesl; 
pewnego rodzaju votum nieufności dla gron nau­
nzyoielskich i pewną ich kontrolą, przyczepił do da• 
wnych rczporządzeń nową łatę, i przez to tak żywotu� 
k�estyę dla szkolnictwa średnie�o załatwił połowicznie 
na- długie lata. 

Poniżej podajemy najważniejsze przepisy, odno_• 
szące się do reformy egzaminów dojrzałości w austry, 

' ' ackich szkołach średnich. 
Egzamin pisemny obejmuje obecnie tylko trzy 

zadania; odpada bowiem zadanie matematyczne i 
niemieckie. 

Egzamin ustny obejmować będzie wGalicyi cztery 
przedmioty, mianowicie w gimn.: łacinę albo grekę, 
język wy kład owy, historyę austryacką i ma tematy kę;. 
w szkołach realnych i fizykę. 

W matematyce dane będą tylko zadania do 
rozwiązania j odpadną więc formułki algebraiczne i 
konstrukcye geometryczne. 

Przy egzam'inie ustńym będ� kandydatom przed-. 
łożone pytania na piśmie, ażeby mogli się zastano­
wić nad oipowiedzią. Cały egzamin jednego ucznia. 
nie może trwać dłużej niż godzinę. Niekorzystny· 
wynik egzaminu pisemnego nie stanowi przeszkody 
do p!"zypuszozenia do egzaminu ustnego. Egzamin 
dojrzałości można powtórzyć tylko dwukrotnie i to 
bez specyalnego zezwolenia. Uczeń może być repro­
bowaoy na pół roku lub na rok. W pierwszym wy-

gulies, Samuel Lauer, N: Krioser, Cha.im Stern, J6zef 
Trąba, Roman Janicki, Jan Dragan, Józef Rosrn tnitt, 
Helena Lechicka (płn.), Salamon Weiss, Eisig Waks• 
man, Dawid Appel, Izak: Ring, Jakób Fink, W ulf Na• 
tan, Sender Peterfreund, Safia Paweł, tenże i żona, 
Franciszek Michalik, Salamon Weis3, Laib Guttcnan,. 

. tenże i żona, Dawid Schreiber, Jakób Peterfreun i. ::,a­
lamon Dawid, Bronisław Koza, Mojżesz Bodnar, Aut,rni 
Buczer, Chaskel L11tidau, Freinde Landau, Ilaoryk: 
Margulies, Rachela. Maus, Jan Król. K. Siauo wska,. 
(płn.), Feliks Berski, Jędrzej Kumór, Mindla Berger, 
lzak Roth, Luszanek Michał, Luszanek Aurelia, Zofia 
Skowronkowa. (płn.), .Da.wid Farber, Henryka Farber, 
Wincenty Szewczyl{, Filip Ginter, Andrzej Czuba, vV oj­
ciech Pawlikowski, Henryka Pawlikowska, Marya Zie­
lińska (płn:), Mojżes� Griibel, Efroim Einhorn, Wolf 
Pizzele, Gawlik Stanisław, K�oka i Jękot (płn.), Hersch 
Gelb, Ryfka Gelb, Schaja Mandel, Józef O �orzałek, 
tenże i żona, Filip Ekiel, Józef Wójcik, Wfodzimierz 
Kornecki, .Ludwik Wierzbowski, Jakób Malinowski, Ru· 
dolf Szri'rn, Józef Weimer, Jan Skorupski, Kazimiera.­
Skorupska, W�ktor Pirgo, Mojżesz Strissower, Woj­
ciech Obrzud, Leizer Prokesch, Ozyasz Bodntlr, Szyja. 
Bodnar (ten sam dwa razy!), L. M>nderer, J,1k:ót> 
Bergkropt� Obiela Hollender, Józef Borkowski, D ,wid 
Klausner, tenże ,i żona, . Rifaa Hershta.l (pł.), hak: 
Messner, N. Hasenlauf, Natan Weis3, Zenon Remi, 
Marya Remi, Eugenia Wodeeka (pł.), dr. Parylewicz„ 
Wanda Pieracka (pt), Aleksander Koch, Marya Koch, 
Wilhelmina Teleśnicka, Roman Kozłowski, A11toni Ma· 
zurek, Zofia Mazurek, Marya Leeak (pł.) (C .. d, n.) 

�·· 
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padk� utrzymuj!\ swa., moc dobre noty; osiągtrięte 
pf�y' pierwszym egzaminie, w drugim: wypadku trzeba 
ponownie składać egzamin pisemny. 

Po ukończeniu egzaminu ustnego na podstawie 
ogólnego wrażenia, jakie komisa odniosła przy egza­
minie, jakoteż na podstawie wyników egzaminu pi; 
semnego i świadectw półrocznych w ostatnim roku 
wydaje sad, o ile �;:,zeń jest dojrzałym do uczę3zcza­
nia. do szkoły wyższej. Uchwała zapada. jednogłośnie 
lub więki1zościl\ głosów. Świadectwo dojrzałości nie 
będzie na przyszłość zawierać not z poszczególnych 
przedmiotów, lecz wyłącznie określenie dojrzałości 
i j.ej stopnia. 

Wyjaśniamy, fe ustny egzamin dojrzałości bę, 
dzie publicznym, któremu mogą przysłuchiwać l!ię 
rodzice i krewni, skladajl\cych egzamin kandydatów. 
Są jeszcze dalej idące żądania, mianowicie, aby także 
uczniowie klasy VII. dopuszczeni byli partyami do 
przysłuchiwania się egzaminowi, celem zoryentowa­
nia się, czem jest ów egzamin, ażeby w klasie VIH. 
sposobiąc się do matury, nie przerabiaó rzeczy, zu­
pełnie zbytecznych. 

W tej chwili dowiadujemy się, że pruskie mi­
nisterstwo oświaty zamierza wprowadzić reformę 
matury w zupełnie odmienny sposób, mianowicie, że 
niektóre przedmioty zostaną skompEmsowane. N. p. 
matematyka będzie mogła być wyrównaną językami 
starożytnymi. Dobry uczeń, który zechce poświęcić 
się historyi i z tego przedmiotu jest należycie przy. 
�otowany, może być uznany za dojrzałego, chociażby 
n. p. w matrn1aty_oe lub łacinie nie wykazcił wiel·
kich postępów.

Dlaczego wytoki Trybunałów sądów 
przysięgłych nie zawsze są sprawiedliwe 

i dokładne? 
(Ookończeme}. 

Przewo:iniczący zdenerwowany i zmęczony, nie 
jest w stauie zestawić źwiężle i bez�tronnie isto-
tnych wyparlków rozprawy głównej, przytoczyć 1 

środki dowodowe przeciwko i za oskarżonym, i t. d: 
Takie. kró, kie, bez,itronne zestawie:-iie przebiegu roz. 
prawy, jest rzeczą nad.er trudną; przewodnicząoy' jest 
tu nie tJlko s�dzią, ale i człuwiekiem, · czującym i 
myślącym i już na rozprawie wyrabia sobie pewne 
przekonanie o winie lub niewinnośoi oskarżouego ; 
nieraz trafia się i to, że już podczas przygotowania 
się do rozprawy, przewcdniczący wyrobił sobie pew• 
ne przekonanie o Willie podsądnego - może on też 
tone m lub giestem zdradzić swoje życzenie,· a prze­
cież jego mowa czyni ostatnie, wi�c najsilniejsze wra• 
żenie na przysięgłych. N a tym pośpiechu i długo· 
trwającej rozprawie wychodzą zazwyczaj najgorzej 
obwinieni, a czasami i strony interesowane prywatne. 

Członkowie Trybunał� przy:Jzedłszy do sali na• 
rad, celem wymierzenia oskarżonym kary i przyzna­
nia. stronom interesowanym ·prywatnym odszkodowa­
mia, są zdenerwowRni i przemęczeni długo trwając11 

rozprawą,, nie są już w stanie ze spokojem i namy• 
slem, a) uwzględniać wszystkich okoliczności łago­
dzących i obcią'źajl\ch, dlatego uchwalają czasami za 
wysokie kary, nie stojące w odpowiednim stosun• 
ku do przewinienia. podsądnych, tudzież b) przyznawaó 
szczegółowo policzone odszkodowania stronom inte­
res@wanym pr_}watnym,,, .. to. też .prawie we wszySJtkich 
trudniej!lzych wypadkach Trybunał zwykle oisyła 
strony interesowar.e prywatne z ich pretensyami nlł 
drogę prawa. cywilnego. 

Iłeż to razy trafia się, że w sprawach o zbro• 
dnię morderstwa i zabójstwa. Trvbunał przyznaj� 
wdowie � dziećmi ryczałtem pewną sumę pieniężną, 
odsyłając ją z dal�zemi pretensyami na. drogę prawa 
oywiluego, chociaż na podstawie §. 369 p. k. i §, 
ld�7 u. o. należy przyznać pozostałej wdowie wyna.• 
grodzenie tego ws�ystkiego, co straciła priez śmiefó 
męża, tudzież· pozostałym dzieciom (każdemu z o­
sobna) wynagrodzenie tego, co straciły przez śmi.eró 
OJ Ca. 

Z powyższe.go, co dotąd zostało przytoozonem 
wynika, że do przeprowadzenia ro�praw większycl:i 
i zawilszych po:V'inno się ·wyznaczaó więcej czasu; 
rozprawy należałoby prowadzić, oczywiście w dnie 
powszednie; prżed południem od 9. do 1. godziny, zaś 
po południu od 4. do· 7. godz. i w tym kierunktt 
należoloby zmienić przepis §. 273 p. k. - a wreszoie 
że resume · przewodnioza.cego Trybunału pol;(Jinno od­
paM zupel11if jako zbyteczne, a często nawet dla 
stron 11zkodliwe, ·natomiast należałoby „włożyć na 
przewodniczącego Trybunału obowiązek pro&towania. 
faktów i twierdzeń stron. 

V. Z. .uwagi, że. wotanci Tryb UJlalu, zazwyczaj
przeci,żeni nadmierną· pracą ....:.. za.j_ęci �I\ podoza!ł 
rozpraw wyrabianiem.'wyroków, P,rzygotowaniem sit 
do sesyj, i t. d. i z tego też powo�u nie uwa�aią 
należycie na tok rozprawy, którym przysłuchają si� 
tylko „jfdrtem uchem". Zwykle' wota.nci pro"'.adzą 
dwa razy v/ tygodniu,' ro,zp�awy, dwa razy siedzi\ przy 

. ;innych rozprawacb,'j'ako a'sysdenci, a nadto w jednym 
dniu zalatwiaj_ą różne prośby i podania. .na sesyi - wo• 
bee' tego zapytać się godzi, kiedy też maj_ą oni czas 
do załatwienia swoich spraw. biurow,ych. 

Prawda, że wotanci nie orzekają o winie pods9t-
1dnych, jednakowoż przez zadawanie trafnych pytań. 
podsądnym, poszkodowanym, świailkom i znawcom, 
mogą niejedn9ii kwestyę, która na pozór wydaje si12 
niewątpliwą należycie wyjaśnió, a tem sa�em ,przy­
czynić się do wydania sprawiedliwego wyroku, w ra• 
,zie_ bacznej U\\ agi na przebieg rozprawy, mog9t. oni 
należycie ocenić, stopieii winy pod�ądnych i wymie • 
rzyć im karę, odpowiidajl\CI\ przewinieniu. 

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby przed roz• 
pocz�ciem · pierwszej rozprawy, wszystkim przy11ię• · 
glyll!- i ich zastępcom, tudzież członkom Trybundu 
udzielić akty oskarżenia wszystkich tych a praw, któ, 
re maj!\ byó sądzone w 'rozpo,czyne.jj\oej sfę kaden- ,T :­
cyi, a to celem dokładnego rozpatrzenia się w tych• 
że w wolnych chwilach, każdy bowiem sędzia. przy• 
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;,goto.waó się powm1en do rozprawy. Jest rzecza, słu- podania' o egzekucyjnąi intabulacyę tychże. I nie 
,SZDI\ ,i l'lprawiedliwą, aby każdemu przysięgłe-mu i za• byłoby' w tem może nic tak złego, gdyby nie pe• 
,atępcy, który żyje z zarobku, js.k n. p. lekarz , ad• wne „ale" _: które ma znamiona wprost lichwiarskie-
wokat, ,rękodzielnik tudzież rolnikowi, gdy kaden- go wyzysku, skoro odnośny urzędnik po�atkowy na. 

.oya trw,& przez dłuższy czas, przyzn aó wy nagrodze- p<>da.niu drukowanym za kilkanaście wierszy druk11 
• nie za utr.atę zarobku, wzgl�dnie stratę w gospodar• polioza nastę �ujące koszta:
. 1twie poniesion� przez dłuższą nieobecnośó gospo• 1. za ttłożen,e( ! !) podania • siedm koron (widoeznie 
. aarza w domu i w tym duchu powinien byó zmie- referent praktykował w kancelaryi dra Barbae• 
:Diony przepis §. 2::,, ustawy z �3. ma.ja 4673. I. 121. kiego?!) 
rJ)z. u. p. _ , . , .. ... . ,. 2. za przi>pisanie (!) tegoż • • • • 88 hal. 

W końcu należałoby zastanowió się n�d te�i '. 2. za 11temple idealne(!!) do poda11la 4 kor. 30 hal. 
�zyliby nie można: "' (któr ych· nie dostarczono) 

a) Wfożyć na .przewo.dnidzącego rozprawy obo- 4. za elt!pedy�yę (!) podania • 50 hal.
-wiązek pouczeńia . r rzysięglyoh w krótkich słowach razem 12 kor. 68 hal. 
,.IJ przepisaeh z §§. 306 i 67. p. k. - bo w takim Co najzabawniejsza, że drugi urzędnik w Są-
:;razie odpadłaby potrzeba dosłownego odozytywania dzie przyznaj e z lekkiem sercem ow� c&.łąi sumę 
. owych §§., traktujących o powodach · wykluczenia kosztów z wyjątkiem •• 50 h •. za ekspepycyę, jakkol.-
.. sędziów przysięgłych od udziału w rozstrzygnieniu wiek stronie prywatne j za takie samo poda.nie przy-
-toczących się spraw; rzeczone odczytywanie za.j mu- znałby najwyżej koszta druku i stempli. 
je wiele cza su i za z wyczaj przy!li�li nie zwracaj I\ Co to ma znaczyć? 

.,:na to uwagi . 'l'rafiają się w nowosądeckim Urzędzie podatko-
h) Odebraó od wszystkich przysięgłych i za• wym wypadki, że niektórzy obywatele po upływie·

,8tępców przed rozpoczęciem p ierwszej rozprawy
dwu lat wzywani sa.· do zapłaty zalegającego poda�-

,;_glównej przy lłi ęgę po myśli §. 313. P· k. kt6rahy się ku. Kto do czasu zatrzymał odnośne pokwitowanie, 
.. odnosiła. do w1-zystkich sprawj,Jakie w rozpoczyna.Ją• je,rncze pół biedy, ale kto je zniszczył lub zarzueił, 
. cej się kadenoyi m&jl\ 

.
być sąd�one.

, ten ponownie płaoió musi. Znany nam jest wypadek, 
Od tych zaś przysięgłych 1 . za!t�poów/_,�t����"by

r�·M• gdy:.,_w ten i!'p.osóh zaczepiona strona przedłożyła. kwit 
�ie jawili się �a pierwszeJ ''rozpra.w1e główne1;·�Ib,b< ·.:'40�y�fualny na zapł�c�ny podatek- zaś odnośny urzę-
. ,gliby przewodmozączy Trybunału Jeszcze przed roz• dnik mimo to odważył ·si'ę .powiedzieó , że mu!Jli byó · 

poczęoiem się ?astęp�ych rozpraw odebraó ta�� przy- w tem jakaś pomyłka (! ?) do któr ej sprawdzenia 
.sięgę - w tak,m razie wystarezyłoby zupelme, gdy- niechaj przyj dzie kiedy indziej. 
;,by przewodnicząoy Trybunału, przed każdą nową 
rozprawą zwrócił tylko uwagę przysięgłych na świę- _ Pan dyrek.tor Pe

_
c urządza reko.lekcye. . 

"' śó l • • · · · h ysi·ęg·1 c1• ,:igłe bo Pan Peo, k1erowmk tut. Dyrekcy1 skarbu w1do-_..,o z ozoneJ JUZ przez me prz . , - . · · db" · · b dącei· przysi·ęcr'i w to cznie za wiele ma. wolnego czasu, skoro ta.k ohętme --wiem o 1eran1e w mowie ę " , • . . . . . . 
1., k żd · il · d · dny h 1· tych sa Z&JmUJ� się wespół z O. O. Jezmtam1 urządzamem .!Pu a eJ oweJ rozprawy o Je o ... 

:,JDych przysięgłych, osła�ia w wy:::okim stopniu zna• rekolekeyi dla.
. 

na
.
uczycieli z �k�ęgu nowo s�deo�ie•

· t t O ktu 1· · schodzi' do czczeJ· go - o czem p1sahśmy obszermeJ w r. 190f, ządaJ�c, czeme ego, uroczys eg a · 
. . . . . . 

� I ś · J s aby ów p. d yrektor, który naJ w1doczn1eJ mml\l się:>ot'ma oo 01. • • • . , ś · ł · ·• -i,---,,- ze swojem powoła.mem- w1ęceJ r o w1ęea czasu 1 s u. 

Z NOWOSĄD.ECKIEGO PIEKŁA. 
( 4pel, do ministra JE. dra Korytowskiego). 

'W dzi 4ikczynnym telegramie, ja.Ki p. dr. Kory­
-towski przesiał swoim wyboroom na ręoe tut. bur• 
-jJllistrza., powiedział te słowa: ,, Ufam, że działalnością

, _11woją przei,mam wnystkich, iż sięgając po Wasz maK•
.. dat poselski miałem na celu tylko pracę dla dobra

/.raju i miasta". 
Korzystając z tego publicznego oświadczenia 

JE. naszego posła, zanosimy doń na początek mał'e 
prośbę, w szczególnośei, aby dla dobra miasta :Nowego
.Sącza i jego ludności podatkującej zechciał zrobić ko ­
Jlieczny porządek, wglądna.wszy w sprawy, które 

, bezwarunkowo wywagaja, szczegółowego zbadania i 
,.l>ezzwlooznego uzdrowienia. 

Lichwiarska taryfa. 
.·1-, "Trafiają się wypadki, jakkolwiek zupełnie zby­

�teozne, że Urząd podatko wy w Nowym Sl\ozu celem 
.�abezpieozenia· zaległych podatków wnosi do Sj\du 

dla d�bra. przydzielonego mu urzędu. Było tutaj 
w ostatnich la.taoh kilku dyrektorów, ale żaden 
z nich nie zajmował się rekolekcyami. a.ni też nie 
brał tak „energicznego" udziału w wyborach - jak obe­
cny, skutkiem czego i podwładni jego wzorem swego 
szefa - puszczają się na ówiozenia agitacyjne -
czego mieliśmy dość namacalnych d•Jwvdów w czasie 
kampanii wyborczej w r. 1907 do Rady państwa.. 

Ponieważ poruszone powyżeJ s prawy należą do 
zakresu dzielania p. ministra skarbu - dlatego Je• 
steśmy najmocniej przekonani, że w myśl swego 
przyrzeczenia. w interesie ludności miasta N. Sącz& 
usume omówione tutaj pokrótce nieprawidłowości. 

KRONIKA. 

Za łaskawą pamięć i przesłane życzenia 
w dniu moich imienin, składam tą drogą moim 
PrzyjacieJom serdeczne podziękowanie. 

Józef Gutowski. 
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Budzą się na:-eszcjP,. Niedołężna gospodarka w mia ­
stach zaczyna  pow ol i  budzi ć z apatyi obojętnych oby · 
wateli, którzy widzą, że źle s ię dzieje obecnie i dłu• 
tej tak być nie może ! We Lwowie odruch ten przy: 
biera coraz większe rozmiary, Na jego czele st11 nęh 
uczciwi radni, którzy zawiązali stronn i ctwo reformy 
gospodarld miej skiej .  Obecnie w i e lu  obywateli, c h cą­
cych naleieć do Rady, kandyduje na program reformy 
'gospodarki miejskiej, i ci też maj ą  najw i ęk sze szanse 
wyboru .  Ty lko na prowincyi cicho i głucho,  gdyż wszy • 
,scy boją się n ie ty lko burmistrza, ale nawet pachoł• 
ka magistra ckiego. 

Blaga narodowa. , W całej Galicy i grzmi groźne 
hasło : Pre<:z z pruskimi wyrobami ! Nie dawajmy do 
Prus polskiPgo robotnika I - ale po cichu i pokryj o •  
mu robi s i ę  zupełnie co  innego • • . • Okazuje s i ę  bo­
wiem , że istniejące w naszym kraj u powiatowtJ Biura 
pośrednictwa pracy wysyłają po · powiatach do orze pła­
tnych agentów, zaopatrzonych w urzędową . Iegi tymaeyę ,  
kt6rzy w e rbują po wszystkich weiach i mi asteczkach 
czelad�, robotn ików i komorn ików, mały ch i dużych 
wysyłając ich - do Prus lub na  Saksy . O takiej „ patry• 
otyczneJ " robocie Bi ura p o w iatowego donoszą lla.n 
z Limauowej  z tem lladmienieniem, że w p ierwszym 
rzJd�ie owe b iura pośrednictwa pracy . przyczyniły s ię 
do braku  robotników zarówno w gospodarstw i e  chłopa 
i obszarmka, jakoteż do  bra ku służby w miasta ch. 
W nowosądeckim powiecie przychwycono agenta z po• 
wistowego JJmra. pracy, który z jednej wsi Gołkowice 
wysłał o becnie 80  robotn i ków i robotnic do Prus, od ·  
mówiwszy i ch  gospodarzom,  którzy mieli t ę  czeladź U•

godzoną na cały ro k do służby. Tę samą sprawę po· 
rusza Głos Podkarpacki dodając, że  Biuro pośredn i• 
ctwa pracy w Drohobyczu wy syła mnóstwo robotni­
kó w do ł' rus, nie zbadawszy dokładnie warunkó,w pra­
cy, skutkiem czego muszl} oni wracać do kraj u o że­
branym chlebie. N1ewł,ś ciwości te pow inny być corych . 
lej usunięte. 

Z bałlna - galicyjskie.go.- Z.- -N owego Targ1r -1}i-sił,t" 
nam : W ielcy panow ie  ro b ią swoich „złodziei " po  kra · 
dzieży warye tami  lub d ają im marscbrutę ! .B rutus z·a­
bił Cezara za  fo rytowanie złodzie i .  Towarzystwo zali• 
czkowe w Nowym Targu poszło śladem Jlloryanki i 
z;łodzieJom dyrektorom .Zarzyckiemu i Tajchmanowi, 
aby nie było skandalu - dało p ieniędze n a  ucieczkę 
• • .  z a  ocean ! Ciekaw em jest całe o w o  Towarzystwo, 
którego dyrektorem od  l 1/2 rok u  jest umysłowo  chory 

1 a. w i ęc zu-yczajny u·aryat Teodor Herz. Ozy przypad• 
kiem znów nie umyśln ie · płacony na wypadek nowej 
defraudaeyi ? . . . • zwłaszcza 

I 
że obecn ie  każdy dzień 

przy u osi co raz większe niespodzianki. 
Nareszcie po  trzech  latach i to przy pomocy 

mnogich próśb oraz przynaglań, udało s i �  Kom i te to w i  
budowy kaplicy szkolnej w Nowym Sączu uzyskać po · 
zwolenie na rozpoc:ięcie budowy. Donosząc o tem , 
zwracamy uwagę przeds iębiorców budo wlanych mie•  
sż�ających w N.  Sączu, aby o bliższą informacyę w spra• 
wie budo wy tej kap llcy zgłosiJi się co1·ych lej do pro t .  
p . Ludwika Małeckiego. . ·.·· 

Śmiać się - czy płakat • • •  ? Jest szczególniej 
na gruncie g alicyjskim dość zhaczna liczba zwaryo wa­
nych jednostek, które p ragną · z młodzieży szkolnej 
n. p. na wsi zrobić agronomów, pasieczni ków, ogrod­
JJików, zaś z młodzieży w szkołach miejskich fabry­
kantów, muzykó w i slój4zit1tów różnego rodzaj u .  Obe­
cnie postanowili nowi fanatycy wprowadzić do plan11  
nauk • • •  pożarnictwo w szkołach średnich, a.by u mło •  
dzieży wpoić na  długie lata zamilowa.nie (?) do straż• 
ttictwa ! I . . .  Rodzice' n·asi powinni energicznie za pro• . 
testować przeciwko tego rodzaju idyotycznym projek• 
.łom, ponieważ szkoła publiczna jest zakładem 1tpecyalnie 

naukowym i wychou,awczym, a n ie  zaś fabryki! niedo• 
warzonych zawodowców i miłośników strażni ctwa. 

· ,.Łajdacka" gospodarka w Nowym. S11c'zu. p�zecł
s11dem ,  o której obszer:n iejsze sprawozdanie zarn1esoimf 
w przy szłym numerze wykazała, jakie� wyrafinowa nyc� 
środków czepia się „pobożny" burm istrz dr. Barbacki,.. 
aby tylko odebrae obywatelom o.chotę . d? . publiczne)
k rytyki j ego n ieudolnej gospodarki w m• esc1e.  

Skargi na rządy hr. Potoc�i�go .  Poseł Diamand, 
w czasie ro:1-praw nad etatem mmiste rstwa spr�w. we•: 
wnętrz nycb skrytykował V: ostrych słowa.eh

. 
adm_m1stra. �  

cyę  galicy j ską, : o&wiadczanc. ,,że  w G�l tcyi . kaz�y sta--;
rasta jest bezkarnym, G za 1ego zbrod,u e  po inciga1ą mlł

_ do awansu" zaś cała robota. s tarostów polega. na. prze..­
prowadzaniu w�borów.  G �y.by rz1d �entralny �i�t �o ... -
cucie p rawa, wowczas mio 1 s ter musiałby gahcyJskich, 
starostó w natyr,hmiast wydać sądom karnym·' .  S :nutne- . 
to .,- a jednak prawdz iwe .  . 
. · Zc1wodowi nauczyciele wędrowni. Osq}:>Y, prB-gnlłce , s ię  wy kształcić na nauczycieli węd�ownych dla nastEJ-­
pujących rz emiosł : �zew st wa, kraw 1�c.twa, ślusar:1t Na,,- · 
sporządzan ia  o arzędz1, galwanotech n 1 k1 ,  1 hstalatorst�a ,  
elektryczneJ?o, fłt�la rstwi. i . cies iels twa .- .z.echc.ą s�oJ.e - ,
pro.śby o p rzyjęcie na taki ku rs w Wrndmu odbyc �•EJ 
mający, wnieść do Kierownictwa ln�tytut� dla po�ie-, rania drobnego p rzemysłu w Krakow1e 1 ulJCa. Francis z •  
kańska. 4. 

świąteczne poc"ztówki Tow. Szkoły l 4do .Nej . Boj ... , 
kot towaró w . pruskich, P?dję_ty obecnie przez całe - uas.z&­
społeczeństwo w odpowrndzi na gwałt wy.wla�zc.zen1a9- ,

skierować się powinien zwłaszcza w okresie s w1ątecz• ,nJ m przeciw pruskim pocztówkom, które _ przy pomocy- ·
podstępnych napisó w i tematów pols�1ch w se��acb,, · 
ty e,ięcy sp rzedawane są w naszym �raJ U. W m10Js.ce
p ruskich wyrobów zalecamy artysty czm� wykonane świą­
teczne pocztó'lVki Tow. Szkoły ludowej ,  z których do, , 
ch ód  przez naczony j est na ce le oświatowa. 

: .  N iec.h żyje gal i cyjska anarchia ! Jeszcze w gru­
dniu z. r. od·były s i ę  wy bory do Rady �m. w Now�ar 
Sączu. Do tąd j ednak nie załatwi one .są rekursy, wn1e�
sió n e  prze�iw tym w yborom, s kutkiem czego rzl}dz1 
burmiRtrz bez Ra.dy. Z wołuje  bowie.m starą Radę we• 
die swego  u podoban ia  do załatwien ia  różnych bzdu ra�\\'" 
jak o św iadczenia się za kandy<laturą d r. Kory towsk1e­
go, wyboru członkó w .do kowisyi_ wy?orczej, upowd · . nien ia  do skargi p rzeciw . dr. Da.w1do w1  o obrazę Rady 
i Magistratu - natomiast �szystkie  inne i !ażne .sp�a ...
wy załatwia wespół z: swoim. sekretarz�m . i .p rzyJacie 7
Iem Antonim .  W zywamy Zw11}zek własc1c1eh realności 
w. NOW) m Sączu ażeby przesta� ił t� nie�łaściw9l go•
spodarkę N amiestnictwu 1 Wydziało wi kraJ .owemu? b_o ·
na  pomvc  większości zaprzedany ch burmistrzowi OJ • 
czy mó w _.- . l iczJĆ ni e mo�n.a.. . . . . W 1elk1 kongres własc1c1eh realnosc1 z całeJ Au..- · 
atry i od będzie się nieba.w�m w 'Wiedni?· Gl�wnym jego· 
celem : poprzeć e uergiczme akcyę, zm1erzaJl}CI} do wy• 
jednania. z n i żenia podatku do.mowo- cz.y�sz� wego, tu:
dzież i n nych reform na korzysć włdcimeh . . real!1ośc1„ 
któ re by zwiej szyły ich ciężary i p rzyczymły się do · 
oży w ie nia  ruchu budowlanego. . . . . ·Niech mówią cyfry. Niedowierzahśmy mgdy 1 za.•· 
wsze niedowierzać będt aęmy listom wyborczym, które­
w Nowym Slłczu „sporaądza" ci erpiący na piersi, a więo 
zgryź liwy sekretarz p. Brudziana, bo znal?y a� na�te > 

jego szlachetną duszę. Na. dowód przywod�im�, ze mia..-� . 
sto Kołomya., które liczy 34.500 l11dności miało przy · . wyborach .do Sejm� _up rawnionych . do głoa�w�nia 3i4:l 
wyborców, zaś naJmżezy podatek kołomyJsk1ego wy,,,... 
boroy wynosił 3 kor. 98 hal. W Tarno�ol11 .n� 34.000• .
ludności głosowało J.905 wyborców, zas naJmższy .Po�­
datek tamt. wylJorcy wynosił 4 kor. 10 h,. - n.11tom1a&t::.:_ 
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w Nowym Sfłczu na 22.000 ludności przypuszczono do 
wyborów zaledwie 1885 osób, prsyczem naj,aiższy po·
datek oznaczono na 10 kat". 80 hal .••• Cyfry powyższe 

,IJlÓWifł aż nadto wyraźnie, jak uczciwie sfabrykowana 
była Jieta wyborct.a w Nowym Sl}czu. 

Gdyby chciał tylko mógłby zdziałać dużo dobre­
go dla miasta i powiatu nowosfłdeckiego wybrany z. m. 
posłem do Sejmu p. Władysław Głębocki, prezes Ra, 
dy powiatowej. Mieszczaństwo Nowego Sfłcza przywią­
zuje sporo nadziei do p. Głębockiego, który j uż przy 
zeszłorocznych wyborach ·do Rady państwa wyłamał 
się śmiało ze spółki Jarosz-Barbacki i niejednokrotnie 
zaznaczył swoje postępowe zapatrywania wobec spraw 
miasta i kraju. lloże więc bezwątpienia poseł-marsza.• 
Jek zdziałać bardzo "iele dla miaetil - przedewezy· 
stkiem, gdyby zechciał przedstawić Wydziałowi kraj. eza• 
łańskie projekty iowestycyi burmistrza, które grożą 
niezamożnym oby wa telom zn pełną ruiną. 

O sprawiedliwą reformę podatkową - wołali 13. 
lutego b. r. w komi11yi budżetow"'j posłowie dr. Dia• 
mand i W nsilko. Szczególniej poseł W. żądat, aby dla 
najniższej kategoryi płacących podatki, zapewniono 
minimum egzystencyl, wolne od wszystkich podatków. 

_.Ządał dalej zmniejszenia podatku gruntowego, domo• 
wego i zarobkowego, a natomiast przełożenia wytezych 
podatków na bogaczy i rentierów. Sprawozdawca przy• 
rzekł rewi1.yę katastru podatku gruntowego dopiero 
w r. 1911. 

N .A. D E S Ł .A. N E. 

Nie chce iść do fabryki porcelany. 
Głośny w całej Austryi ze swoich niezwykłych 

rządów starosta nowosądecki p. Władysław Jarosz 
jet1zc1e w lipcu z. r. pójść miał na posadę do Bochni. 
Dzi�ki je�nak wrływowej protekcyi śp. Dunajewskiego 
pozostał Jako re.lrnnwaleecent na urlopie. Obecnie po 
wyborach do Sejmu otrzymawszy ukaz przymusowego 
spensy,:mowania zachorował poważKie po raz drugi 
skutkiem czego przyjaciel jego dr. Barbacki pojechał 
15. z. m. do Lwowa, aby tam szukać dl�ń ratunku, który
jednak nie mo!e trwać dłużej bezwarunkowo, gdyż
w Nowym Sączu potrzebnym jest nieabędnie nowy
sp;awiedliwy i energiczny starosta, któryby zrobił tu: 
taJ od dawna po2ądaoy ład i porządek, poskramiają,c 
dotychczasową rozbójniczą politykę magistracką, która 

ja� polip wcisnęła się we wszystkie instytucye pu• 
.bhezne. 

Parszywe owce mają niezwykłe szczęście. 
Skandaliczne sprawki znanych „prefesorów• przy 

c .. k •. SE_minaryum nauczy cielskiem w Stary w Sl}czu
dz1ęk1 n•edbal�t.wu radcy szkolnego p. Zaleskiego -
dotąd epoczywa1ą pod korcem. Gdzieindziej takie par• 
szywe owce ?suniętoby w 24. godzinach nawet z wyż· 
Hych stanowisk - byle tylko ratowaó młodzież od ze­
peunia. U nas �I� takich ?'rze�zy" panowie radcy Bił
bardzo wyrozum1ah, b o  om maJlł swój rozum - więc 
,: �pinią publiczną licz yć się nie potrzebują, Panie 
W!ceprezydencie, zechciej wglądnąć w tę spraw� i 
w mtere�1e. Zakładu o.raz młodzieży, ueunąó stamtąd
demorahzu1ących facetow, którzy bezczelnie głoszl} po 
Starym Sączu, że mają silną protekcyę we Lwowie. 
Od styczma b. r. można było dotfłd przeprowadzić kil• 
kadz_1esi�t takioh śledztw - tylko, że p. Zaleski trochę
�a c1ężk1 do roboty! 

Dobrodzieje kosztem grosza publicznego. 
Mamy całe dzielnice w N owym Są,czu, gdzie nie 

-sobaczy »ni j.ednej mizernej latirni miejskiej - za to
:113 ulicy Matejki oświetlon'ł jest prywatna droga do
młyna p. Jenknera� Latarnia ta. jest obecnie w tem
,niejscu najzupełniej -zb�dnt, -skoro opodal na ulicy

Kopernika, postawionl} została. nowa latarnia. Apelu• 
jemy do za.rządcy oświetlenia miejskiego w N. Sączu, 
aby wskazaną latarnifJ z ul. Matejki zechciał przenieśó 
na dzielnicę Wyższe Wulki, �daie mieszkają zapom• 
niani obywatele, któny jakkolwiek wielkie ponosz11 
ciężary na potrztlby gminne, kontentować ei� muull 
wył'!cznie �wiatłem księżyca I 

Polityka magistracka święci tryumfy, 
W uzupełniajl}cej szkole przemysłowej w Nowym 

Sączu odkąd burmistrz dr. Barbacki wziął w ewoie r4Jce 
rządy w Wydziale szkolnym, pracują po raz pierwsiy
czterej dyrektorowie tut. szkół, jak kol wiek nie posia• 
dają żadnych epecyalnych etudyów - ani też nie ciśnie 
ich do tego bieda.. Pomijając ebci wośó grosza � ich 
etro ny na szkodę biednych prowizorycznych nauczycieli 
żonatych - napiętnować musimy robotę dra. Barbac, 
kiego, który nie doeJĆ, ta ma już potttlHych dyrekto•
rów w Radzie nadzorczej Kasy zaliczkowej, gdzie mu 
oni chyba nigdy �spokoju" nie zamącą - wprowada 
jeszcze magistracką politykę do szkoł} ludowej, bo i tu 
pragnie mieć swoich zaufanych lttd?i i pomoc przy 
wyborach. 

Adwokat krajowy 

dr. Stanisla,v Flis 
otworzył kancelaryę adwokacką w Nowym Sączu 
ut. Jagiellońska w realności spadkobierców ś. p. 

adw. dr. Włodzimierza Olszewskiego. 

Iiilka parcel 
budowlanych, większych i mniejszych, między niemi 
jedna. frontowa do dwóch ulic, przy najruchliwszym 
trakcie w śródmieściu Nowego Sącza, jeit zaraz z wol•
nej rąki korzystnie do nabycia. Bliższa wia.domośó 
w Admmistracyi „Mieszczanina". 

l\ank ziemski w Łańcucie 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 

przyjmuje wkładki na rachunek bieżący, począwszy 
od 100 koron wyźej i opłaca od złożonych pienię· 

dzy 5 % z półrocznem oprocentowaniem. 
Z rachunku bieżącego Bank wypłaca: 
Bez wypowiedzenia do kwoty 500 koron 

za 8-dniowem wypowiedzeniem do 1000 kor. 
,, 14 ,, .. 3000 ,, 
,,30 ,, ,, 5000 ,, 
„ 60 ,, ,, ,, 10000 „ i wyżej 

Od kwot ponad 1000 koron złożonych na czas 
dłuższy, opłaca Bank procent wyższy aniżeli po 
5 % od sta, a to stosownie do umowy z Dyrekcyą. 

Na złożoną gotówkę w rachunku bieżącym 
wydaje Bank książeczki wkładkowe. 

Podatek rentowy od złożonych pieniędzy opła· 
ca Bank z własnych funduszów. 

DJa zaoszczędzenia opłaty pocztowej, zamiej­
scowym dostarcza Bank czeki pocztowej Kasy 
oszczędności. 

Bank urzęduje codziennie od godziny 9 do 
12 przed i od 4 do 7 popołudniu z wyjątkiem nie· 
dzieJ i świąt rzymsko-kato). 

DYREK CY A 
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ZARZĄD 
PROPINACYI MIEJSKIEJ 

w NOWYM S.ĄCZU 
••=•=•lg\ ·:. ,�w��::r:: ... ��·\�li 

.g .:, .g o:i .t' � 5245 ust. uwierzyt. świadectw·

-poleca Szan. P. Publiczności 
e· wszelkiego rodzaju Piwa O 

li g, [ f � t� g I li stwierdzają· �kuteczność 

� .! g""' z""'.� � \" Ili X .A. :t S ::El -� 4 
z browaru· 

Jana Gotza w Okocimie 
li C .łli ,<:i·�.::! s ·�� . '<ii',: . * KARMELKÓW .PIERSIOWYCH..

� ,!!'.t = .; ; 2 � I's ·f � · · ze znakiem 3 jodły� l ...., � � bJ),.r;;:fc+-4 � ;::: !SI = ,. , .. . . 
I I := ::! : �;; "' � �" � : .§ � -I I za działalnosó. lecz[{)c,:ą pof�tl1n?· , mianowicie: 11 e � lllltf;l �·��o� �·g. N�1�1 przeciw kaszlowi: �trfy,pca\ lt�ti'l�Om/

PIWO JASNE MARCOWE * OIJ�,2� 0 �:?2\��E·s� zaflegmuimu 1,, iJ•, 

,, ,, EXPURTOW E \ltl . O • = .s � f § ;:: � '.: o1 g_ :,@.!§11 
\ 

'Pakiety po 20 i 40 b[l.l, l'uszki 80 hal.�
,

CZARNE BOK l"""�"'� ........ ...,'?o�a:1:=111 ._ ,, 11· .� � �"§ t.;� o.:§� gj q . Do 11abycia w Nowym Sączu w apre-�
Porter żywiecki we flaszkach ory· * ..,... ..iii ... " "'"t:l O i1: "'"< ?i 

\ \ k 1. V· 
G k' A J 

-
ginalnych - • d "'> s::: s::: .. � e "'

.:,1 z · L G 
• • � - � 1>.. ?', o . � 5

1 
· \ ac'il- i ..... 01·cina orzec 1egu, . arOo;i.a, 

i piwo Grybowskie exportowe. 1 I · 1..1 • "'� o � Q,) l 'tl e "' l J I w drogueryach: B. uck�ra 1 , e•
. � 

.... �,1 C N •!""'I "l""I O "'.!d :;:::I N I 
Piwo butelkowe pasteryzowane, do- I � "112 '% l·] � f� : .!'.! !;, ·11 lerritera.. 

t d d Z d . ' -�
· � g ... � I>.."' 2 ,. � g *. sarcza o omu arzą propmacy1 � � :--.·!:!d ... �!l:

bD
"

"t:l
-c • ���ł.�fa

skrzynkami po �5j 50 flaszek półlitr. · · 
N � .:::1 � ts·� �.�·:_S · ���� 

:,!�:;·�·. =�·.,:�.:''i":!:..:."::.�k�"1'�: I � n i i a.�.::: Ili qałatw1· an1· B nr· z· 'BSY
10

k·WIile J1tkotez częŚCIOWO. 'j � 
;-� g � � /J J:J lu 

Kancelan1a Zazrądu propinacl!i znaJduJe siq 
I 
ig 

�I W , ,: . · przlj UliCij Jagiel\Ońskie!, tir. 93. ·,,! �-�*' -� � Z ęgier i do Vęgler .- Ceny bardzo przystępne. -.1 �. 1§0Sffi!l-l!ii0Sfiiłl-L!1i0Sffi!I ·"'· 

� .. ( �· ,, ' : �-, �. ', ,� , ": .
SINGERA 

mm.vny do szycia
są 

najpoży!e­
czniejszym 

Podarkiem na 

Singer Com�. Tow. akc. MASZYN do SIYCIA 
NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. 

Mam do sprzedania 
Szczepy owocowe wy­

soko i nisko-pienne: ja­
błonie, grusze i śliwy 

w najlepszych gatun­
k11ch. Agresty i poży­
czki szczepione. Wiśnie 
i czereśnie. Róże wy­
soko i mRko pienne i 
kl'zaczaRto w najrozma-

itszych odmianach. 
Krwwy od 3- 6 lat: 

ś,..ierki, modrzewie cza• 
na Rosna, bl'zozy pła-

< z1,1ce, dęby, graby, bu-

l 
ki, olsze, lipy. 

,Yszystkio krzewy mo­
gę do'larczyć na tysią-

UWAGA I u, Jk' d · 
d ce i bardzo tanio.. n sze ·ie maszyny o siycrn . sprze aw11ne Kwiaty rnzsada. 

w innych skladal'h pod nazwą .,,:3ingera"' są wyra- Adr'ls: EDWARD WAJDA 
biane na spooób jednego z naszych dawnych syste- w D�browej ad N. S�cz 
mów. Nie dorównc1ją one atoli ani pod wzgl1, dem poczta Wielogłowy. 
konstrukcyi, ani też co do wszechstronności w za. CZEŚĆ II. 
stosowaniu, aD1 też wreszcie co do trwałości nasze• ,,Trzech' Władziów" 
mu n;.ijnowszemu systemowi maszyn do szycia do mez�·ykle intnesującej 
uż"'tku Jomowegu. powieś�·, n� tle rządó�J st 1n �r1ńsk1r h w Gal1-

konces. przez Wysokie c. k. Ministerstwo 

Zakład pogrzebow·y 
Marcina Twardo"·skiego 
w Nowym S ą c z u, przy ul. Krakow­

skiej pod I. 177 
urządza pogrzeby od najskrom­
niejszych ct.o najokazalszych po 

cenach najprzystępniej szych. 
Na składzie posiada wielki wybór trumien 

w ró żnych gatunkach, drewnianych i metalo• 
wych-dalej piękne i nowe karawany oszklo­
Jle i nieoszklone, wszelkie ubiory do pokoju ż&· 
łobnego, materace do trumien, poduszki i ka-

py oraz wielki wybór wieńców. 
Zakłaa pogrzebowy urządza także kompletne 
pogrzeby na prowincyi jakoteż podejmuje się 
,rzew0zu i sprowadzania zwłok. Służba w li· 

beryi na tądanie. 

cyi. Cena egz. 70 hal. 
z przesyłką 80 hal. 

DOBRY 

APETYT 
dostanie pan używając 

.,. KAISERA: 
MIĘTOWE KARMELKI. 

Przez lekarzy wypróbowane i polecone! 
Niezbędne przy zaburzeniach 

w trawieniu, braku apetytu, bo­
leściach żołądka i t. d, odświeża� 

jący i odżywczy środek. 
Pakiet 20 i 40 haJ. 

Do nabycia w Nowym Sączu 
w aptekach: 

Marcina Gorzeckiego, A. Jarosza. 

uskuter.znia na podstawie listu prze• 
svłkowego spedycyjne Biuro łgnacego­
Stermanna (urzędowniH pt·zy:.,,wolone 
i zaprntokołowaoe Przn "Mzowe rewi• 
zyjoe Biuro). Budapeszt, V Vaczi-kor. 74„ 

N a leży zatem "szystkie listy 
przesyłkowe począ.w.szy od l. marca.­
b. r. posyłać rfo powyż�zej firmy. 

młłaslłłła--��ł 

Częsta kąpiel 
i spacer na świeżem powietrzu 

oto dura niezbętlne ,wa 
ronłt.i 1n·a ,wdzi "'·ego :-, 

z,h'on·ła. 

ZAKŁAD KĄPIELOW 
w Nowym Sączu, ul. Tarnu• 

urządzony najstarann•Pj i ściśle wr 
d-f.ug teg(i, 

lłj'Ch, czesnych wymogów 2drowot· 

1 ten sposób: Otwarty został na sezon :i;imo.,·y w 
La.żnie. pa.:ro"iJlra. dla uż' 
czwart11.i od godziny 11 tej prz 
do Smoj godziny wieczór - z 
Panów w piątki, soboty i nie 
dzieti. 

Jtku. PM Wfl 
.ed- połu,luiem

oś dla uiytku
dżiele pr,az c�ły

Kąpiele wannowe w każdy 
dzień. Ceny umiarkowane 

na i szybka. -" obsługa snmien�

Wszelkich wyjaśnir 
Zarz· ,ń tidziela chętnie

ad Łaźni parowej. . -
BOGATO 7 

� Maga'/ , A.Op ATRZONY

.yn nowości �
.>ecny se��n.na ol 

poler 
KA 

w Nowy· 

PAF 

;a Szan. PublicznllŚOl 

ROI. SOZAŃS�I

8 Ul J agtellonska,
.n ączu,

<:;::F;,Ll.E. J3UDC>WLl.ANE.
w 

.A 
dzie 

• do sprzedania 

Newym Są.ozu od 200 sąź. zwyz: 
no arceli" Główna AJenoy 

.dre11: ,,K,,p łt J" Hopcasa i A. Salo•m 
--------··-- --- ,nnik?w i óg

k
ł
ó
osze 

ul· Sła,wkowska 2.
,now@J, Kro w - =·-·------­

W dawczyni.� T. Gutowska,Odpowi11d.zialny redaktor: J ezef Gutc. ws;.i Drukiem .r. Litwńskiego w Wieliczc 




